Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


. 24 mrk. 
„ 12 mrk. 


Rocznie .. ù 
pórocznie . » 
 mwarttalnie « « c 6 mek, 


miesięcznie, „ . 2 mik. 


wraz z odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztową. 


—— 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed tekstem 
i w tekscie — wiersz lmik. 
Nekrologja „ 78 fen 
«ekłamy « > „ 70: fen 
Zwyczajne (5zzpatty 50 fa. 
Drobneogioszenia pesien. : 
za wyraz. Najinniej 50 ten, 


KE. „WOZÓW 
Łódź, Piątek, 11 Stycznia 1918 r. 
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LOTERIA KLASYCZNA 


na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych, 
23,500 zasadniczych losów, na które pada połowa t.j. Hł,750 wy- 
granych i fO premii. 
Opłata za cały los 24 marki. 


GŁÓWNA WYGRANA 350,000 Mik. is 


na ogólną sumę 2,/00,700 Mk. 


Ciąsnienie i klasy 21 i 22 lutego ISIS r. 
Reprezentacja nu Łódź i okolice: STANISŁAW LIPSKI, PIOTRKOWSKA fir. 10. 


Mając powierzoną sobie reprezentacię Loterji Klasycznej na rzecz 
towarzystw kulturalno-oświatowych na Łódź i okolice, podaję do w adomości; 
pp. kolektorów i subkolektorów, że mogą otrzymywać u mnie losy na warun- 
kach olicjalnych Zarządu loterji. (i 
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Ciągnienie Ciągnienie 
od I5d028 od i545 28 
stycznia. stycznia. 


Loterji hegjonowej 
do V klasy do nabycia 


w Kantorze „Gszety Łódzkiej”, Przejazd 6. 


Odrodzenie ducha | narodi. 


W poprzednich artykułach wskazy- 
waliśmy, że podstawą odrodzenia du- 
cha i narodu jest w wielkiej mierze od- 
rodzenie charakteru. 

Mówiliśmy również o sila woli, jako 
podstawie charakteru. Lecz sama siła 
woli jest niczym w sensie etycznym, 
o ile nie jest odpowiednio powiązaną 
z szeregiem innych cech charakteru, 
z szeregiem odjektów siły woli. 

A objekty te mogą być rozmaite 
i w zależności od. nich siła woli przy- 
biera swą charakterystykę I wartość. 

Przypuśćmy, że człowiek, obdarzony 
nadzwyczajną siłą woli, posiada w cha- 
rakterze ujemne pierwiastki; że dlań 
ideałem jest destrukcja i zło (np. Gor- 
don w „Dzieciach Szatana“ St. Przyby- 
szewskieso) — wówczas i siła woli bę- 
dzie ujemną cechą charakteru. 

Stąd widzimy, że siła weli jest war- 
tością wzgiędną i zależną od jej objek- 
tów. Aby przeto pojąć znaczenie tej 
potęgi, zanalizujemy jej objekty, przy 
których będzie ona wielką zaletą o cha- 
rakterze podstawowym. 

Głównym objektem, do którego pò- 
winna być skierowana siła woli, jest 
praca, s 

Praca jest nietylko podstawą dobro- 
bytu i rozwoju narodu, praca jest rówe 
nież podstawą rozwoju charakteru, 

Człowiek nie pracujący, fer.ćanf, nie 
może posiadać dodatniego charakteru, 
gdyż brak pracy wpływa ujemnie na 
Inne fun'cje duchowe, osłabiając do- 

atnie a wzmacniając ujemne, 

Ks. Czesław Oraczewski, którego 
fal _ często cytujemy w artykułach 
© „Odrodzeniu ducha i narodu”, pisze 
W rozdziale „Praca a charakter“: 

„Praca to najlepsza wychowawczyni 
praktycznego charakteru. Wyradza ona 
posłuszeństwo, panowanie nad sobą, 
Uwagę, zapobiegliwość i wytrwalość; 
obznajmia człowieka z jego szcze- 


- gólnym powołaniem, robi go zdolnym 
o pokonywania trudności, obdarza go, 
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wreszcie, zręcznością i wprawą do wy- 
konywania spraw powszedniego życia. 

Praca jest prawem naszego bytu — 
zasadą, żyjaca, popychajaca nenrzóńd 
ludzi i narody całe. Dia większej czsś- 
ci ludzi jest rzeczą konieczną dla utrzy- 
mania życia ręcznie pracować. Ale czy 
w ten, czy w inny sposób, wszyscy 
muszą pracować, by ulenszyć sobie ży- 
cie, jak można... Wszystko, co wielkie 
w ludziach, powstaje przez pracę—cy= 
wilizacja nawet jest jej wytworem“. 

„Istnieje przesąd powtarzany bardzo 
często, a zawierający w sobie jad de- 
strukcyjny, że praca jest przekleństwem 
ludzkości. Przesąd ten jest Śmieszny, 
gdyż życie dość wyraźnie ukazuje nam 
skutki próżniactwa. Pod jegọ wpły- 
wem charakter ludzki rozkłada się jak 
padlina. Jest on jednym z głównych 
czynników degeneracji. 

Postawmy obok siebie zdrowe, pra- 
cuiące demokratyczne społeczeństwo 
oraz wyradzającą się klasę próżnia- 
ków—-posiadaczy, cóż za kontrast! 

Lecz na szczęście nie wszyscy po- 
siądacze są próżniakami; odczuwaja i 
oni potrzebę pracy bez względu na re- 
zultat, gdyż „nawet praca bez rezulta- 
tu jest lepszą od próżniactwa już dla- 
tego samego, że jest pracą, że podnosi 
nasze zdolności i przygotowuje do owoc* 
nego w przyszłości tworzenia”, 

Nie będziemy tu dowodzić, fak po- 
tężnym czynnikiem stanu ekonomiczne- 
go jest praca obywateli, gdyż jest to 
chyba dość jasnym. 

Praca daje nam wielkie zadowolenie 
duchowe, daje nam spokój wewnętrzny 
a przez fo przyczynia się do zrówno* 
ważenia naszego umysłu, 

Slusznie zauważa ks, Oraczewski: 

„Pracująca jednostka, dorosły czy 
dziecię, całym swym wyglądem, pełnym 
Życia i zadowolenia, różni się od jed- 
nostek znudzonych, wiodących bezce- 
lowe życie próżniacze,  Dziękuimy 
Bogu każdego ranka, gdy się zbudzi- 
my, że msemy dnia tego coś do zrobie- 
nia, co zrobione być musi. Ta koniecz- 
ność pracy wykształci naszą samokon- 
trolę, siłę woli i tysiące innych cnót, 
nieznanych próżniakom”. 

Dzięki pracy, człowiek nabiera zna- 
czenia i wartości: 

„Dwóch ludzi — powiada Carlyle — 
poważam i nikogo więcej. Przedewszy- 
stkiem pracującego w pocie czoła ro 
botnika, który zapomocą narzędzi, przez 
siebie wytworzonych, z trudem ziemię 
zwycięża i czyni ją własnością czło- 
wieka. Czcigodna jest w mojem pojęciu 
twarda, Sspracowana, szorstka ręka, 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


która, mimo to wszyst”o, ma w sobie 
niezatarty królewssl majestat, ponie- 
waż dzierży berło naszej planety. Czci- 
godna jest także w mojem pojęciu po- 
crana bruzdami, zmeczona, zabrudzona 
twarz pełna próstoty i inteligencji, bo 
jest to twarz człowieka, który naprawdę 
żyje. Pow óre poważam tego, który 
pracuje, by zdobyć to, co dla ducha 
niezbędnie potrzebne, nie aby zdobyć 
chleb powszedni, lecz aby zdobyć chleb 
życia. Taki, dążąc do zdobycia we“ 
wnętrznej harmonji, przejawia ją sło* 
wem albo czynem — wszystkiemi swemi 
wewnetrznemi działaniami i dążeniami.* 

Wszystkie powyższe refłeńsje nabie- 
rają dla nas tym większego znaczenia, 
że jesteśmy obecnie w okresie tworze- 
nia naszego życia społeczno-naństwo” 
wego, gdy ©edradzająca się Ojczyzna 
wymaga jak najwiecej pracy produkcyj- 
nej. Otwierają się nowe horyzonty. 
Musimy zapełnić kadry urzędnicze, ka: 
dry wojskowe, kadry handlu i przemy- 
słu, słowem musimy wypełnić wszech- 
organizację narodową. Musimy pracą 
rozwinąć nasz duch i intelet, aby stać 
się godnymi do riastowania najwyższych 
urzędów w, kraju. 

Przed nami w chwili obecnej rozpo- 
ściera się rzeczywiście bezmierna dzie- 
dzina pracy, która m usi być dokonaną. 
Musimy sobie uprzytomnić wyraźnie, że 
nie mamy na kim polegać. Europa ma 
dość pracy przy własnej gospodarce, my 
musimy pracować dla siebie. O ile zaś 
nie dołożymy dostatecznych starań, 
wówczas niewykonana praca, będzie 
jakoby ziemia, leżąca odłogiem, nie da- 
jąca owoców... 

Obecna chwila jest ciężarna w fakty, 
przed nami stoi zagadnienie: „Być albo 
nie być?“ O ile, a w co nie wątfpimy, 
naród nasz cały odezwie sig: być! — 
wówczas czcze słowa i frazesy nie Wy- 
starczą, nałeży zdanie swe wypowie- 
dzieć w sposób realny, należy obłec je 
w szatę czyzn, 

A w chwili, którą przeżywamy, Oj- 
czyzna woła o czyn, W następnym ar- 
tykule, kończącym naszą serię refleksji, 
skreślimy szkic owej wszechorganizacji 
narodowej. Zet, El 


Rada Regencyjna w Berlinie. 


Biuro Wolfa komunikuje z Berlina: 

Na cześć gości warszawskich odbyło 
się wielkie przyjęcie u Ekscelencji hr. 
Hutten Czapskiego. 

Przećstawicielom Polski nadarzyła -się 
tu sposobność nawiązania kontaktu z wy- 
bitniejszymi przedstawicieiami niemieckie- 
go świata wojskowego i urzędniczego, a 
także z przedstawicielami prasy niemiec- 
kiej i parlamentu, 

W godzinach wieczornych Regenci pol- 
scy i członkowie rządu polskiego byli na 
przyjęcia u sekretarza Stanu do spraw we- 
wnętrznych Ekscelencji Wallrafa, Przybyło 
tu około. 70 gości, a pomiędzy nimi i kil- 
ku ministrów i sekretarzy stanu, członków 
Rady związkowej i przywódców pariamen- 
tarnych. 

Przedpołudnie dnia 9 b. m. poświęco- 

ne było poważnej pracy. Podczas kónie- 
rencji fachowych omawiane były sprawy 
bieżące, między innemi sprawa amnestji, 
na którą przedstawiciele Polski kładą 
szczególny nacisk. 
"'Jak zapewniają, rokowania daty pomyśl- 
ny wynik. Na śniadanie panowie polscy 
zaproszeni byli do podszkretarza stanu u- 
rzędu Spraw zagranicznych pana von dem 
Bussche- Na śniadaniu tem byli obecny- 
mi przedstawiciele Świata dyplomatycz- 
nego. 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZKIEJ” 
ul. Przejazd 8. 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rana, 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej do S-ej 
codziennie; w wigilie swig: 

do 40 wieczór. 


Rok Vi. — Ho fi. 


Przybycie Regentów do 
Wiednia, 


Z Wiednia donoszą pod datą 10 stycz- 
nia: Członkowie Rady Regencyjnej Króle- 
stwa Polskiego przybyli dzisiaj do Wie- 
dnia. Na dworcu Północno-Zachodnim, 
przyozdobionym w chorągwie i emblematy 
o polskich barwach narodowych, gości 
powitał serdecznie w imienin cesarza Ka- 
rola arcyksiąże Rainer. Powozem dworskim 
goście udali się do Burgu, gdzie! zebrała 
się publiczność, witając z Sympatją Re- 
gentów. 


Rokowania w Bizescin Litewskim. 


Szczegóły posiedzenia środowego. 


„„Lokał Anzeiger” donosi: Na sro- 
dowem posiedzeniu plenarnem w Brześ- 
ciu Litewskim po proteście pełnomoc- 
ników wojskowychi na zapytanie sekre- 
tarza stanu v. Kiihlmanna czy kto z de- 
legatów rosyjskich ma coś jeszcze do 
powiedzenia, odpowiedział komisarz da 
spraw zewnętrznych, Trocki, że dele- 
gaci rosyjscy pragną się naradzić i dla- 
tego przerywają chwilowo rokowania. 

Na razie ustanowiono termin posie” 
dzenia-na godz. 4 po południu, leczo tej 
porze nie zostało wznowione, gdyż ro- 
sjanie prosili o odłożenie terminu, bo 
nie zdążyli jeszcze załatwić swych kwe- 
stii. Jak donoszą z Brześcia Litewskiego, 
posiedzenia miały zostać wznowione 
w czwartek przed południem. 


Posiedzenie środowe. 


Dn. 9 stycznia rano odbyło się po- 
siedzenie plenarne, w którem wzięły 
udział wszystkie delegacje oraz przed- 
stawicielstwo ukraińskie. Otworzył po- 
siedzenie Wielki wezyr Talaaf pasza, 
przewodniczył sekr. stanu v, Kiihlmann. 

Przewodniczący wygłosił przemówie- 
nie, w którem streścił dotychczasowy 
przebieg rokowań. Zgodnie z propo” 
zycją rosyjską nastapiła dziesięciodniowa 
przerwa, termin której upłynął o pół- 
nocy 4 stycznia 1918 r. 

Delecacje mocarstw sprzymierzonych 
stwierdziły, iż termin dziesięciodniowy 
upłynął, a od żadnego z innych mo- 
carstw wojujących nie wpłynęła odpo- 
wiedź, zawierająca oświadczenie: o przy* 
stąpieniu do rokowań pokojowych. 

„Zadaniem zebrania naszego byłoby 
najpierw — mówi przewodniczący — 
podjęcie pertraktacji w punkcie, w ja- 
kim znajdowały się one przed nastaniem 
przerwy świątecznej. Jednakże dele- 
gacja rosyjska za pośrednictwem de- 
peszy, podpisanej przez pana Joffe do 
generała „Hoffmana  zakomunikowała 
temu ostatniemu: 

„Rząd republiki rosyjskiej uważa za 
konieczne prowadzenie dalszych roko- 
wań w sprawie pokoju na gruncie neu- 
tralnym i proponuje ze swej strony 
przeniesienie rokowań do Stokholmu.“ 

A w następnej depeszy wyraziła ży- 
czenie przeniesienia miejsca pertrakta- 
cji do zagranicy nóutralnej. Nie chcę, 
dla wiadomych panom delegatom po- 
wodów poruszać przyczyn, które czynią 
niemożliwem prowadzenie pertraktacji 
w innem miejscu, niż w Brześciu Lit, 
pragnąłbym jednak już obecnie wyrazić 
jako stałe i niezmienne postanowienie 
czterech mocarstw sprzymierzonych, iż 
nie są one w stanie prowadzić dalej 
w innem miejscu zaczęfych tutaj roko- 
wań w sprawie wstępnego pokoju. 

Nie można nie wspomnieć, że ponie- 
waż dla prowadzenia układów atmosfe- 
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ra, w której się one dokonywują, po- 
siada najwyższą doniosłość, zaś o 
chwili uskutecznienia wymiany myśli 
"przed tymczasoewem przerwaniem roko- 
wań wydarzyło się coś, co, jak się zda- 
je, budzi w rządzie niemieckim powąt- 
piewanie w szczery zamiar rządu To- 
(syjskiego, by chciał z mocarstwami 
'ezwórprzymierza dojść do zawarcia 
(szybkiego pokoju. W tym względzie 
*pragnąłbym powołać się na ton pew- 
nych półurzędowych doniesień rządu 
rosyjskiego przeciwko rządom mocarstw 
czwórporozumienia, szczególnie jednak 
| na komunikat petersburskiej agencji te- 
legraficznej, która zagranicą uważana 
= za półurzędowy organ rosyjski. 
JW komunikacie tym została szczegóło- 
' wo powtórzona odpowiedź, udzielona 
rzekomo na posiedzeniu z d. 28 grudnia 
1917 r. przez przewodniczącego dełega- 
cji rosyjskiej pana Joffe, która, jak 
lo tem poucza przejrzenie aktów, zosta- 
(ła utworzona z fantazji wynalazcy. 
Oświadczenie owo, zmyślone we wszyst- 
kich częściach, przyczyniło się znacz- 
nie, do sprowadzenia zamętu w sądzie 
o dotychczasowym przebiegu rokowań 
i do zagrożenia ich wynikom. 

Jeżeli pomimo to nie porzuciłem 
nadziei, iż rokowania doprowadzić mogą 
do pożądanego wyniku, to nadzieja ta 
opiera się w pierwszej linji na znanem, 
a przez delegację rosyjską w Sposób 
wymowny wyrażonem pragnieniu naro- 
du rosyjskiego trwałego, zabezpieczo- 
nego pokoju, oraz na doświadczeniach, 
jakie nabyliśmy podczas pertraktacji 
przy zastosowaniu metody pracy dele= 
gacji rosyjskiej. 

Następnie przemawiali: hr. Czernin, 
Talaat pasza, minister sprawiedliwości 
Popow i gen. Hoffman, poczem na pro- 
pozycję komisarza ludowego do spraw 
zagranicznych, Trockiego, posiedzienie 
zostało zamknięte. 


Brześć Litewski — miejstem rokowań. 


Z Brześcia Litewskiego donoszą pod 
datą 10 stycznia: 

Na odbytem dziś przed południem po- 
siedzenin plenarnem delegacja rosyjska 
wyraziła gotowość kontynuowania roko- 
wań pokojowych w Brześciu Litewskim, 


Co mówią działacze niemieccy 
o rokowaniach w Brześciu? 


Ankieta „Lokał.Anzeiger'a, 


„Loksł-Anzeiger" rozesłał do wybituych 
niemieckich mężów stanu polityków i eko- 
nowistów zapytanie: „Czega się pan spo- 
dziewa po Brześciu Litewskim"? 

Tajny radea ve Wilamowitz - Moellen- 
dorff profesor uniwersytetu odpowiedział: 

„Radakcja zapytuje mnie, czego się 
spodziewam po rokowaniach w Brześciu 
Litewskim, 

To, czego się Spodziewam, jest tego 
rodzaju, że niepokój o przyszłość ojczyzny 
zrywa minie wciąż ze snu —i tak się dzie- 
je z wieloma, których cjezyzną są jeszcze 
Niemcy, nie zaś ntopijna Europa. 

To, czego żądają te Niemcy i większość 
narodu niengieękicgo nie reprezentowana 
w parlamencie oraz jego prawdziwe przed- 
stawicielstwo, jego uzbrojeni żołnierze, — 
to przedewszystkiem pokój z Rosją, który 
zostawia nam całkowitą swobodę czynu 
względem naszych wrogów. 

Wszelkie porzucanie tego punktu wi- 
dzenia uważam za zbrodnię. 

Potrzeby naszych sprzymierzeńców będą 
z łatwością zaspokojone, ale muszą też być 
zaspokojone nasze. Chętnie zapewnimy 
Rosji warunki, które dozwólą jej uporząd- 
kować swoje życie jek zechce, i uznać w 
nas dobrego sąsiada | przyjaciela, — Etó- 
rym byliśmy zawsze i którym chętnie sta- 
niemy się znowu. 

Ale oma powinna ponosić skutki, którd 
wywołał jej poprzedni rząd powodując 
wojnę. 

Jesteśmy uwycięzcy 1 zdobywcy. Nie 
mamy zamiaru zagarniać cudzych części 
narodu, ale to państwo ze stroy wschodu 
powiuno być nietykalne. 

Chętnie zobowiążemy się, Żeby łotysze, 
litwini pielęgnowali swa nurodowość i a- 
żeby ją rozwinęli — z drugiej strony zać 
niemieckość w Rosji powinna być zabez- 
pieczona, 

Ale Kurlandja i Litw» w jakiejkolwiek 
bądż formie powinny wejść w sferę władzy 
niemieckiej. 

Polska powinna zasłużyć Bobie a pū- 
darek swej samodzielności — przez to, że 
będzie się trzymała w nasnaczonych jej 
granicach — i pie powinna się stać niebez- 

%czną dla swych oswobodzicieli nawet 
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gdyby tego chciała. O tem czego dy tego 

potrzeba, będą wiedzieli nasi wodzowie. 

8 pokładamy ufność, w nich jey- 
a“. 

Dr. Dietrich Schaefer przewodniczący 
„komieji pokoju ńiemieckięgu* pisze: 

„Nie jest niemożliwem, Że pod'ęta dro- 
ga doprowadzi do znośnego pokoju dla 
Niemiec. Ale jest także rzeczą możliwą, 
że naszym potomkom Święto Bożego Na- 
rodzenia w r. 1917 wyda się najfatal- 
niejszym dniem historji Niemiec“. 

S=kreterz etanu dr. Dernburg pisze, Że 
z punktu widzenia jednolitości narodowej 
uważa przyłączenie obcych marodów, wraz 
z nieodłączną odpowiedzialnością polityczną 
i finansową za niepożądane. 

Z drugiej strony dr. Dernburg uważa, 
że Rosja wolna złączona wspólnością in- 
teresów z Niemcami, powinna być silna, 
bo Rosja słaba i rozbita oznaczałaby wy= 
danie w ręce nieprzyjaciół Niemiec całej 
Azji, eo wywołałoby olbrzymie wzmocnie- 
nie Anglji. 

Słuszne żądania narodów w Rosji są 
jej sprawą, mie zaś Sprawą mocarstw con- 
tralnych, które powinny się ograniczyć do 
osłony swych granic, 

Deruturg pisze dalej, że w sprawie t. 
zw. austro-polskiego rozwiązania Bprawy 
polskiej ma liczne obawy. 

W końcu Dernburg jest za tem, aby za 
podstawę przyszłych stosnnków między- 
narodowych obrać zasady wygłoszens przez 
papieża”, 

Poseł na sejm pruski, Traub, życzy 89- 
bie, aby zawarto osobny pokój z Rosją, 
„włączywszy do politycznego obszaru mo- 
carstw centralnych Kurlandję, niezbędne 
części Estlandji i Irfiant, Litwę i Polskę”, 
„Gdybyśmy tego mie żądali — pisze dalej 
Traub —— to rosjanin jeszcze bardziej niż 
teraz byłby przekonany, że Niemcy zawie- 
raja pokój z obawy przed ich rewolucją”. 


Kronika palfeczm, 


Gios członka dsiegacji rar 
syjskiej o rokowaniach 
w Brześciu. 


„Niewe Rotterdamsche Courani“ dono- 
si z Petersburga, że pułkownik Fokke, 
jeden z członków delegacji rosyjskiej w 
Brześciu Litewskim oświadczył pończas 
swego pobytu w Petersbnrgu, że pomimo 
nastręczających się trudności, fonna roko- 
wań z przedstawicielami czwórprzymierza 
upoważnia do najlepszych nadziei na za- 
warcie honorowego pokoju między Nien- 
cami a Rosją. 


Odpowiedź kanclerza. 


Jak donosi „Berl. Tgbl.*, w kolach 
parlamentarnych panuje przekonanie, iż 
kanclerz w najbliższych dniach zamierza 
na posiedzeniu komisji głównej parlamen- 
tu zabrać głos i dać w większej mowie 
odpowiedź na wywody Wilsona i Lloyd- 
George'a. 


Organ kanclerza Niemiec 
o warunkach pokojowych 
Wilsons. 


W sprawie ogioszonego przez Wilsona 
pokoju wszechświatowego organ kancler- 
ski „Nordd. Allg. Ztg.* pisze w artykułe 
redakcyjnym: 

W przeciwieństwie do tytułu, jaki Wil- 
son nadał swoim 14 punktom, są óne nie 
programem wszechświałowego pokoju, lecz 
istną symionją żądzy pokoju, przeplatanej 
radosnemi fanfarami o wolności komuni. 
kacji morskiej, o usunięciu ograniczeń 
ekonomicznych, o bezstrennem uregulo= 
waniu pretensji kolonjalnych. 

Jak dotąd — dobrze, wszystkie te spra- 
wy już niejednokrotaie były roztrząsane 
i prawie cały świat jednakowo ocenia war- 
tość tych ogólnych zasad, chociaż panują 
pewne różnice co do sposoby mtzeczywi- 
stnienia ich, W każdym bądź razie jest to 
teren, na którym nie ma przeszkód do po- 
koju; Wilson właściwie sie był tu wcale 
potrzebny, aby je umacniać. Tam zaś, 
gdzie pan Wilson miał sposobność przye 
służyć się sprawie pokoju, gdzie była mo- 
żiiwość jaknajbardziej zbliżyć porozumie- 
nie się narodów, — tam nietylko, że za- 
wiódł, lecz dał dobiiny wyraz poglądom 
wręcz przeciwnym. Nie uczynił on naj- 
mniejszego wysiłku w celu usunięcia prze” 
szkód, które stoją ua drodze do rozsze- 
rzenia pertraktacji brzeskich, lecz przeciw- 
nie spiętrzył on raczej te przeszkody, 
stworzył nowe w postaci nowych lub przy: 
najmniej dotychczas publicznie niepodno- 
szonych żądań i zbudował w ten sposób 
tamę ma drodze do powszechnego pokoju; 
zaś po tego rodzaju gwałtownem nagro- 
madzeniu wszystkich przeszkód pokojo- 
wych kończy on swój program pokojowy 


kadencją zwodniczą o powszechnym soju- 
szu narodów. 

W innem miejscu organ kanclerski pi- 
sze: Nie są to warunki, których się moż- 
na na serjo domagać od tak silnego mili- 
tarnie i tak mocnego politycznie związku 
państw, jakim jest czwórprzymierze. Są to 
raczej źądania człowieka, który sam jesz- 
cze nie widział wojny, a którego naród 
zna ją dopiero tylko z bilansów przemys 
słu wojennego. 

W spra-ie pożądanego przez Wilsona 
rozkawałkowania Anstro-Węgier i podzia= 
łu Turcji „Nordd. Allg. Ztg.* powiada: — 
Nie są to słowa i zamiary ideologa, któ» 
remu obce są sprawy tego świata; tak 
przemawia tylko ten, którego polityka ob- 
liczoną jest na to, aby podjudzać przeciw= 
ko sobie narody lub części narodów, któ” 
re należą do siebie i zdają sobie aż nad- 
to sprawę z tej wzajemnej przynależności. 
Marka wybraną jest może zręcznie, lecz 
zatładto znanym jest cel, aby go pod tą 
marką nie poznać zaraz, 

Swiadotmość ta nie zmieni się nawet 
przez to, że Wilson w swojem  przewlek- 
łem orędziu do kongresu, będącym płasz- 
czem dla jego przewlekłego programu po- 
kojowego, zapytuje obłudnie, w czyim 
imieniu przemawiają wiaściwie przedstawi- 
ciele państw centralnych. 

Odpowiedź była już gotowa nawet 
przedtem, nim on zadał pytanie. Rzesza 
i rząd, książęta i naród w Niemczech, pa- 
nuujący, rządy i parlamenty naszych sprzy« 
mierzeńców dali +u ją już dawno. Jeże- 
li w Rosji część narodu lub jego przy- 
wódców pokładała jeszcze pewne nadzieje 
w Ameryce, jak to Wilson chce mniemiać, 
to teraz i oni przejrzą. 

Nadzieja ta zniknie razem z frazesem 
o sżczerem życzeniu co do odszukania 
drogi do niesienia pomocy narodowi TO- 
syjskiemiu, 

Program Wilsona nie zawiera nic, CO- 
by zaspakajało pragnienie i nadzieje Ro- 
sji Poza granicami Rosji i poza granica- 
mi czwórprzymierza wyraźniej niż kiedy- 
kolwiek poznają z tego orędzia pokojowe- 
go, gdzie są ci, co przedłużają wojnę i ja- 
kich oni używają środków. Czy taka ma- 
mifestacja przychodzi z Londynu, czy z 
Paryża, czy też z Waszyngtonu, to pomi- 
mo różnicy w tonie, treść jest zawsze ta 
sama. 

Jest to Imperjafistyczny program zdo- 
byczy, ubrany przez mężów stanu krajów 
demokratycznych w oszukaficzą szatę for- 
muiki o pokoju powszechnym, o wolności 
io szczęściu narodów, 

. Wota Alzacji. 

Na posiedzeniu Sejmu powiatowego 
Alzacji Dolnej powiedział w końcu swej 
mowy prezydent dr. Petri: W prasie wszy- 
stkich krajów spotykamy pogląd, iż prze- 
szkodą na drodze ku pokojowi jesł nasza 
ukochana ojczyzna. Uważam, iż przema- 
wiam w imieniu wszystkich posłów, jeśli 
mówię, iż jest zbrodnią ma całej ludzkości 
dokonywaną, jeśli o dzień ctioćby jeden 
przedłuża się okropny przelew kwi, by 
to terytorjum oderwać od starej ziemi 
macierzystej. 


Załary Rosyjskc-Rumuński. 

„Temps" donosi: Z powodu aresztówa- 
nia bołszewika Rocha przez rząd rutmufń- 
ski stosunki pomiędzy Petersburgiem a Ra- 
munią są niezwykle naprężore, Rząd bol- 
szewicki zamierza zastosować przeciw Ru- 
munji środki odwetowe. 


Powrót emigrantów rosyj= 
skich. 

Z Genewy donoszą do „Vossische Zig.“ 
Według dzienników szwajcarskich, emi- 
granci rosyjscy, którzy wyjechali w sobo- 
tę ubiegłą z Zurychu do Rosji, udali się 
tam nie przez Szwecię, lecz wprost przez 
Brześć Litewski. Znajduje się śród nich 
świeżo mianowany przez bolszewików 
przedstawiciel Rosji w Bernie, Karpiński. 


Samobójstwa, 

Z Kopenhagi donoszą: 

W Petersburgu szerzy się podobno O- 
becnie epidemja samobójstw, której ulega- 
ją szczególnie młodzi ludzie. Podobne 
zjawisko obserwowano po rewolucji 1905 
TOKU. z 


Komunikat o samobójstwie 
gen. Skatłona:. 


Przez Stokholm donoszą 2 Petersburga, 
że delegacja pokojowa z Brześcia Litew- 
skiego złożyła w Smoleym instytucie ko- 
munikat w sprawie samobójstwa generaia 
Skałlona. 

Po opisaniu szczegółów samobójstwa, 
przytoczona jest treść listu pozostawione- 
go przez generała do żony treści następu- 

cej: 
sz obylów. Do Anny Lwowny Skalłon. 
Zegnaj droga, niezapomniana Aninto, nie 


Na 11. 


oskarżaj mtiie, przebacz, dlużej żyć i tej 

hańby znieść nie mogę. Błogosławię Cię 

i Nadiuszę. Twój do grobowej deski 
Wołodia*: 


Indje żądają samorządu. 


_ „Niegve Rotterdam Courant“ dono- 
si zgodnie z informacjami pism angiel- 
skich, iż d. 26 grudnia odbyło się posie- 
dzenie hinduskiego kongresu narodowego 
w Kalkucie w składzie 40 posłów. 

, Miss Besant, która otworzyła posiedze- 
nie, zażądała by parlament angielski na- 
tychmiast przyjął prawo o samorządzie 
Indji na wzór australijski, Zakończyła 
przemówienie słowami: „lndje nie chcą 
nadal błagać na kolanach o łaskę, lecz żą- 
dają swych praw! Temi jsą: swoboda, o 
którą walczą sprzymierzeni, demokracja i 
duch nowych czasów“. 


Trzęsienie ziemi w Amery= 
ce środkowej, 


Według wiadomości, otrzymanych przez 
prasę roierdamską z Nowego Jorku, wstrzą: 
śnienia podziemne trwają w dalszym cią: 
gu w Gwatemali już od pięciu dni bez 
przerwy. Ludność ucieka zewsząd w naj- 
większym popłochu. Na ulicach różnych 
miejscowości leżą liczne zwłoki niepocho= 
wane. Stolica rzeczpospolitej jest już tyl- 
ko stosem gruzów. 


Pogrom żydów w Tunisie. 


Wydawany w Konstantynopolu dzien: 

nik „Aurore? roztcząsa w artykule wstęp" 
nym wykroczenia pogromowe przeciw ży” 
dom w Tunisie, które pod kierunkiem żoł- 
nierzy francuskich doprowadziły do mor: 
dów i rabunków w Sfax, w Bizercie, a 
przedewszystkiem w mieście Tunisie, wy- 
wołując nadzwyczajne zaniepokojenie śród 
żydów północno = afrykańskich. Ponieważ 
cenzura francuska tłumi wszelkie o tem 
wiadomości, bardzo powoli przedostawać 
się zaczyna cała prawda o wspomnianych 
wydarzeniach, przyczem otrzymuje się wra- 
żenie, iż wybryki te miały bardzo znaczne 
rozmiary. 
Wydawana w Genewie „Revue du Magh- 
reb* już od dłuższego czasu daremnie 
zwracała uwagę rządn francuskiego na io, 
że uprawiana w Tunisie systematyczna 
kampanja przeciwżydowska może dopro- 
wadzić do krwawych wybryków. Od wie- 
lu miesięcy organ urzędowy „Dépêche Tu- 
nisieone* i dziennik „Colon Français" 
szczują w podniecający sposób przeciw 
żydom. 


- Telegramy. 


Komunikat niemiecki, 
Berlin, 10-go stycznia. (Urzędowo) 


Z widowni zachodniej. 


Na południowym-wschodzie od Ypres 
trwała popołudniu ożywiona walka artyle- 
rji. Na zachodzie od Zandvoorde nie po- 
wiodło się silne nocne natarcie wywiadow- 
cze anglików. 


W grndniu straty nieprzyjacielskich 
powietrznych sił zbrojnych na frontach 
niemieckich wyniosły 9 balonów na uwię- 
zi i 119 latawców, z których 47 strącono 
poza maszemł Minjami, pozostałe spadły 
poza stanowiskami przeciwnika, 
me stracili 82 latawce i 2 balony 


na uwi 
Z widowni włoskiej. 
"oraz na 
froncie macedońskim 
Położenie bez zmiany. 


Pierwszy Generat-kwatermistrz 
LUDENDORFF. 


Wieści z Rosji. 
Faiwyki w Rosji. 


Jak donosi „Utro Rossji" z d. 13 z. m., 
fabryka lokomotyw w Charkowie, z powo- 
du długotrwałego, częściowego strajku, 
będzie zamknięta. 

Zakłady rosyjskiego „Powszechnego To- 
warzystwa elektrycznego* zagrożone są li- 
kwidacją wskutek braku środków produk- 
cji. Wydajność spadła do połowy. fnter- 
wencja komitetów wojskowo-rewolucyjnych 
pozbawiła Towarzystwo ostatnich zasobów 
gotowizny, 

Zakłady Holffericha będą, lub są już 
zamknięte wskutek braku materjałów i de- 
ficytu około 2%/, miljona rub. w r. z. 

W fabryce budowy maszyn i odlewni 
żelaza Szymańskiego nastrój wśród robo- 
tników, po aresztowaniu dyrekcji fabrycz= 
nej, jest nader podniecony, - 
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7 prasy polskiej 


W Ne 9 „Kurjera Warszawakiego* znaj- 
dujemy wywiad współpracownika „Kurje- 
ra" z ministrem spraw wewnętrznych p. 
Steckim: > 

Po udzieleniu wyjaśnień w sprawie 
zamierzonej organizacji ministerstwa spraw 
wewnętrznych, na pytanie, ilu urzędników 
będzie liczyło ukonstytuowane na razie 
ministerjum, p. Stecki odrzekł: k 

— Na razie nie więcej nad 60. Widzi 
pan, urzędnicy zależni są od budżetu. 
Obecnie musimy się zadowolić tem, na 
co pozwalają odpowiednie pozycje budże- 
towe — niemiecki i austrjacki. Nowe bit- 
dżety ustalą się dopiero: niemiecki w ma- 
ju, a austrjacki w lipcu. To sprawa, ze 
względu, że się ma do czynienia z dwo- 
ma okupantami, dość skomplikowana. Zaj. 
me sie nią pan Steczkowski, minister 
skarbu. 

— Pozwoli pan minister zapytać: a jak- 
że tu wyglądają pensje jego i szefów 
sekcji? 

P. Stecki roześmiał się wesoło: 

Wie pam, że ja sam w tej Sprawie 
gotówbym się poplątać: bo to najpierw 
pensja, a obok tej pensji dodatek droży- 
Źźniany. Te dodatki wynoszą 40% pensji. 
Więc mniej więcej pensja moja wraz z do- 
datkami sięga 2500 marek miesięcznie, a 
szefa sekcyjnego 1500 mar. Oczywiście 
dodatki drożyźniaue odpadną, jak drożyz= 
na się skończy, a ona się przecież kiedyś 
skończy. 

— Jk się skończy wojna — zawważy- 
łem półgłosem, 

* — Otóż to. Tymczasem trzeba czekać. 


A tu niespodzianki za niespodziankami.. 


Oto i teraz... 

— No, ale jeżeli wszystko będzie się 
odbywało bez skoków i niespodzianek, to 
kiedy zdaniem p. ministra nastąpi przejście 
adinimistracji kraju w nasze ręce? 

Po chwiłce namysłu p. Stecki rzekł: 

— Ja sądzę, że za jakie pół roku, naj- 
„ wyżej 9— IO miesięcy będziemy panami 
w swoim domu, Ale... — z twarzy mini- 
stra zniknął wyraz pogody, twarz jego 
stałą się poważną, niemal surową — ale 
ja nie przejmę administracji kraju, jeżeli 
nie będzie w nim naszego włzsnego woj- 
ska. Bo administracja nie może iść spraw- 
nie, mawet nie może zgoła fnnkcjonować, 
jeżeli nie będzie oparta na poważnej sile 
zbrojnej. Naród musi mieć świadomość, 
że wykonawcy jego woli nawet wśród nie- 
posłusznych znajdą posłach, a czyż można 
sobie wyobrazić samą możliwość posłu- 
szefńistwa, skoro się go nie uwgruntuje na 
sile zbrojnej? I jeszcze teraz, przy rozbu- 
dzeniu namiętności, gotowych do nieobli- 
czalnych nieraz czynów! 

— Więc wojsko? Pobór? 

— Tak. Bezwzględnie. Tylko są cele 
a cele, metody i metody.. Tu powstają 
różnice, i to duże. Omawianiem celów, 
różnic, metod zajmuje się nieustannie ra- 
da ministrów.* 


Zjazd bezpartyjnych. 


W środę, jak donosi „Kurjer Polski", 
w sali Resursy Obywatelskiej pod prze- 
wodnictwem p. Ant. Bielńskiego obrado- 
wał Zjazd, którego niepospolite znaczenie 
zarówno dla dzisiejszego stanu rzeczy, 
jak i dia przyszłych losów kraju należy 
podkreślić. 

Zjazd zwołali pp. Antoni Bieliński, Zy- 
grunt Brudziński, Zdzisław baron Hey- 
gel, Leon Lissowski, Janusz Szweicer i 
Stanisław Zórawski, zważywszy, że z chwi- 
l} utworzenia Rady Regencyjnej Króles- 
wa Polskiego sprawa odbudowy Państwa 
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Podzięlzowanie. 


A 


„A. 


Polskiego stała się sprawą ściśle realną; 
że ze względu na szybki bieg wypadków 
historycznych dalsze zwlekanie z odbudo- 
wą Państwa Polskiego mogłoby zaszko- 
dzić najżywotniejszym interesom narodu 
naszego, gdyż zawieszenie broni na fron- 
cie wschodnim, dla nas najważniejszym, 
sprowadza zgoła nowe warunki, wymaga- 
jące specjalnej ze strony narodu naszego 
czujności, a anmarchja może łatwo ogarnąć 
Polskę, o iłe kraj nasz nie będzie przez 
silny własny rząd zorganizowany i do o- 
brony przed nią przygotowany, wreszcie, 
że tylko natychmiastowa i pełna organi- 
zacja państwowości polskiej może spowo- 
dować szybką likwidację stosunków, wy- 
mikających z okupacji. 

Celem Zjazdu było zatem omówienie 
i wprowadzenie w wykonanie następują- 
cych punktów wytycznych postępowania: 

Zgrupowanie na gruncie bezpartyjnym 
do czynnej współpracy w odbudowie Pań- 
stwa Polskiego wszystkich żywiołów, u- 
znających konieczność: 

a) bezwzględnego posłuchu dla Rady 
Regencyjnej; 

b) poparta programu rządowego, pē- 
legającego na jaknajszybszej budowie 
Państwa Polskiego wraz ze wszystkimi je- 
go atrybutami; 

c) podporządkowanie się łegalnej t. j. 
ustanowionej przez Radę Regencyiną wła- 
dzy polskiej i przeciwstawianie się w Spo- 
sób stanowczy czynnikom destrukcyjnym. 

W czasie kilkogodzinnych debatów, po 
ożywionej dyskusji uchwalono rezolucję, 
nawskroś aktywistyczną., 


$ * 
* 


Wieczorem uczestnicy zjazdu zebrali 


' się raz jeszcze w salonach hr. W. Rostwo- 


rowskiego. Tu zetknęli się z przedstawi- 
cielami rządu. Kolejne przemówienia pp. 
min, Steckiego, Steczkowskiego i Pomor- 
skiego i exsposć p. dyr. Dep. spraw poli- 
tycznych wtajemniczyły zgromadzonych w 
cały bieg spraw i wysiłków państwotwór- 
czych rządu polskiego. Wyjaśnienia mini- 
strów tyczyły organizacji administracji, 
skarbu, wojska, polityki polskiej i dąże- 
mia do udziału Polaków w rokowaniach 
pokojowych. 


2 złem polskich, 


Warszawa 
Komisja „Ofiary czrodowejćt. 


Przedwczoraj w ministerstwie skarbu 
odbyło się posiedzenie komisji „ofiary na- 
rodowej“. Przewodniczył p. Bronisław 
Szlubowski; w zebraniu wzięli udział: p. 
minister skarbu, Steczkowski, ks. Eimanu- 
slowa Czetwertyńska, ks. Eust. Sapieżyna, 
pp: Adoli Suligowski, Stan. Libicki, Al. 
Grobicki, Czekanowski, Stef. Krzywoszew- 
ski i Eysmonit, Komisja „Ofiary Narc- 
dowej“ zebrała, prócz ofiar w przedmio- 
tach, z górą 180,000 marek, Z tych obec- 
nie pozostało w kasie przeszło 140,000 
marek. Po wyczespujących obradach ze- 
brani doszli do wniosku, że dotychczaso= 
wą komisję należy rozwiązać, przekazując 
zebrane Środki ministerjum skarbu, P. mi- 
nister skarbu o ile uzna ło za pożyteczne, 
we właściwym momeccie i odpowiedniej 
formie wznosi działalność komisji. 

Hojsa ofiara 

Z okazji Nowego Roku przeznaczył 
generał-guternator hr. Szeptycki w imieniu 
Jego Ces. i Król, Mości Cesarza Karola 


200,000 koron ua cele dobroczynne i kul- 


tnralne części Polski, pozostającej pod ad- 
ministracją austrjiacko-węgierską. 

Z sumy tej wypłacono zapomogi całe- 
mu szeregowi instytucji społecznych i do- 
broczynnych, 


agi 


Z ak= RO TREE RE PREEÓZ A 1 RZ 


Eszrokocie dziesnizarzy, 

W Krakowie, w redakcji „Nowej Re- 
formy" wybuchł strajk współpracowników. 
Przyczyną jego kwestja podwyższenia pla- 
cy oraz warunek nie pezbawiania pracy 
żadnego z pracujących przed końcem 
wojny. 


Z Rady miejskiej. 


Obydwa posiedzenia Rady miejskiej 
poświęcone były czyfaniu budżefu. 

Budżet wydziału zaprowiantowania 
miasta w sumie wpływów i wydatków 
18.669.000 marek został zatwierdzony. 

Budżet komitetu rozdz. chleba i mą- 
ki, którego wpływy wynoszą 18.515.985 
mk., wydatki 17.650985 mk. zatwierdzo- 
no, przenosząc przewyżkę do działu I. 

Budżet wydziału zdrowofności pu- 
blicznej zatwierdzono w dochodach 
w sumie 80.000 mk, w wydatkach 
3.132.753 mk, 10 fen. 

Budżet wydziału dostawy podwód 
zatwierdzono w sumie wpływów 60.000 
mk., wydatków 145.000 mk. 

Budżet wydziału budowłaneso za- 
twierdzono. wrływy wynoszą 6.900 mk., 
wydatki 842.400 mk. 

twierdzono budżet urzędu cywil- 
nego, wpłvwy wynoszą 6.000 mk, wy- 
datki 15000 mk. 

W wydziale szkolnictwa po zapro- 
wadzeniu zmian budżet przedstawia się 
jak następuje: 1) wpływy 390.250 mk. 
96 fen, 2) wydatki; zarząd 452.04 mk. 
96 fen., szkoły niemieckie—602,626 mk, 
szkoły polskie — 1.351,815 mk., szkoły 
żydowskie—879.838 m. razem 3.375.470 
marek 96 fen. 

Radny dr. Rosenblatt zgłosił wniosek 
o wprowadzenie do budżetu Wydziału 
szkolnictwa 25000 mri. na seminarjum 
żydowskie w stosunku półrocznym oraz 
1500 mrk. na wpisy dla niezamożnych 
słuchaczów tegoż seminarjum. 

Przeprowadzone głosowanie imienne 
wykazało, że za wnioskiem dr. Rosenblatta 
głosowało 16 radnych, przeciw 14, zaś 8 
wstrzymała się od głosowania. 

Następnie radny Holenderski podniósł 
wniosek, że winny być wypłacone różnice 
na kursie waluty również i nauczycielom 
religji, śpiewu, rysunków i robót ręcznych. 

W sprawie tej zabierali głos burmistrz 
inż. Skulski, rad. Szwajcer, ks. Albrecht, 
dr. Rosenblatt, rad. Sachs i pastor Ger- 
hardf: Po przeprowadzenia głosowania 
uchwalono wniosek radnego Holenderskie- 
go w uzupełnieniu pastora Gerhardta po- 
stanowiono wnieść do birdżetu 18,880 mk, 
na wypłatę różnicy nauczycielom dotych- 
czas nieetatowym. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej przewodniczący na wstępie, zaz- 
naczył, że na poprzedniem posiedzenia 
wprowadzony został w błąd przez jednego 
z sękretłarzy co do interpretacji wniosku 
dr. Rosenblatta w sprawie wyznaczenia 
sumy mk. 25,000 na żydowskie seminar- 
jum nauczycielskie i dla tego niewłaściwie 
poddał pod głosowanie powyższy wniosek, 
który uważać należało za przepadły. 

W obronie swego wniosku Stanął dr. 
Rosenblatt, 

Radny ks. kanonik Albrecht żądał re- 
wizji uchwały z dnią 22 listopada I. t. w 
sprawie wniosku dr. Rosenublatta, 

Członek komisji skarbowej (dr. Konic 
żądał od radnych, aby wypowiedzieli się, 
czy uznają opinję komisji za słuszną i 
czy wobec tego zgadzają się na pozosta- 
wienie w swej mocy perwotnej uchwały, 
dotyczącej odrzucenia wniosku, 

Po ożywionej dyskusji w której zabie- 
rało głos wielu radnych, przewodniczący 
zaproponował, aby projektowaną sumę 
mk. 25,000 wstawić tymczasowo do bud- 
żetu. 


BE KRZ A OŁAWA BEDE EE 


Maurycego Sprzączkowskiego, 


a w szczególności Wielebnemu księdzu kanonikowi Szmidlawi, Delegacjom Stowarzyszeń, Chórowi Lutni, 
Gajewiczowi za wypowiedziane nad grobem ciepłe słowa uznania zasług zmazłego, 
Serdeczne „Bóg zapłać* wyraża 


być 


Wsżystkim, którzy raczyli wziąć udział w odprowadżeniu, na miejsce wiecznego spoczynku, drogich nam zwłok 


E 


oraz Dyrektorowi T. K. M. 


Rodzina. A 


Przeciw temu zaprotestowałli nacjonali- 
ści żydzi i opuścili salę posiedzeń. 

Radny Holenderski zaproponował 10 
minutową przerwę dla dojścia do porozu- 
mienia. Jakoż po tej przerwie przedstawie 
ciele frakcji żydowskiej powrócili na salę. 
Do stołu prezydjalnego złożony został 
wniosek, zredagowany w drodze kompro- 
misowej, treści następującej, 

„Rada Miejska postanawia wprowadzić 
do budżetu szkolnego 25,000 mk. w roz- 
chodzie i 1500 mk. w przychodzie dla ży- 
dowskiego seminarjum nauczycielskiego, 
zgodnie z uchwałą dnia 9 stycznia; wyja- 
śnienie (zaś zasadnicze. Wtej sprawie, 
czy jest ona sprzeczna z uchwałą z dnia 
22 listopada 1917 r. pozostawić do po- 
wrotu prezesa Rady Miejskiej inż. Sułow= 
skiego. Nad wnioskiem tym przewodni 
czący zarządził głosowanie imienne, 

Za wnioskiem oświadczyło się 16 ra- 
dnych, przeciw 4, a 14 wstrzymało się od 
głosowania, 

Zgodnie z wnioskiem radnego Karcz» 
marka postanowioną sumę przeznaczoną 
na opał dla szkół elemeatarnych wszyst= 
kich podnieść o 10%. Wobec wprowadze- 
nia zmian i poprawek w poszczególnych 
działach, budżet szkolnictwa na rok 1917 
i 18 przedstawiać się będzie w sposób 
następujący: wpływy mk. 301,750 96 É, 
wydatki 3,432,639 mk. 73 f. czyli że prze» 
wyżka wydatków stanowić będzie marek 
3,040,888 Í, 77, 

Budżet ten radni zatwierdzili 


Gledamaści nežne, 


— 0 poczię krajową. 


Sprawa poczt miejskich w Królestwia 
Polskiem nie jest do tej pory jednolicie 
zorganizowana, Kilka większych miast na 
wzór Warszawy zorganizowało poczty mieje 
skie, w większości atoli innych miast Spra» 
wa tą nie jest uregulowana, 

W wielu miastach powiatowych dostar= 
czumiem listów zajęła się milicja, a w gmi- 
nach siużba gminna. 

Na sejmikach powiatowych sprawa poczt 
poruszana była niejednokiotnie, ponieważ 
mieszkańcy prowincji odczuwają zoaczna 
niedogodności z braku poesty, Poduszeno 
projekt utworzenia poczty krajowej dla pos 
trzeb ludności misst i wsi, któraby obałue 
giwałs ludność eywilną, niezależnie od po: 
czty rządowej. W sprawia upaństwowienia 
poczty, telegrafów i telefonów Koło eleke 
tro-techników przy Tow. techników — opra= 
cowało memorjał i przekazało go b. Ras 
dzie Stanu. 


— Qdczyt księdza Oriczewskiego. 


W niedziełę o godz. 8-ej wiecz. w Sali 
Koncertowej odbędzie się odczyt ka. Cze» 
sławn Oraczewskiego, znanego prelegenta 
z Warszawy, autors: „Rozwoju charakteru”, 
„Jak się uczyć* i t d 

Tematem niedzielnego odczytu będsie 
„Armja Odrodzenia Narodowego“. Sfery 
chrześcjańsko - katolickie naszego miąsta 
zainteresowały Big odczytem, a młodzież, 
zwłaszcza Bkauci obojga płci gremjalnie 
wybierają się niedzielę do Bali Kon- 
certowej. 

Bilety nabywać można do niedzieli w 
składzie W-go Bogusławskiego, ul. Piotr- 
kowsata 100, a w dzień odezytu przy kasie 
Sali Koncertowej od godz. 5-ej popoł. 


— QGstatni odczyt Niemojewskiego 


Pragnąc spopularyzować odczyty p. 
Niemajewskiego, Stow. pol. kupców 


i przemysłowców urządza jeszcze jeden 
odczyt jego „Duch dziejów Polski“, któ- 
ry zostanie wygłoszony w sobotę o go» 
dzinie 7 wiecz. w sali Resursy. 


Ceny Bardzo przystępne od 20 fen 


GAZETA ŁODZKA — HH styczeń. 


W niedzielę, dnia 13 stycznia o godz. 8-ej wieczorem W Soli Koncertowej wygłosi 


EZS. 


Czesław Oraczewsixi (z Warszawy) odczyt pod tyt 


„Armia Odrodzenia Marodowego” 


Bilety nabywać 


można w składzie szkła i porcelany W-go Bogusławskiego, Piotrkowska 100, 


a w niedziel» od godz. 3 po poł. w kasie Sali Koncertowe'. 


— Przeniesienie biur. 

W dniu jutrzejszym biura Wydziału 
Delegacji Niesienia Pomocy biednym prze- 
niesione zostają z gmachu Magistratu do 
lokalu przy zbiegu ulicy Pasaż Majera 10 
4 Sienkiewicza 21. (Wejście od Pasażu 
Majera przez podwórze). oA 

— Ze Stow. drobnych kupodw i prze- 
mysłowców» 

Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 
Stow. drobnych kupców i przemysłowców 
chrześcjan, pod przewodnictwem prezesa 
p. Józefa Olejnika, między innemi, omawae* 
mo spraw > powiększenia kapitału obrotowego 
Składnicy a w związku z tem projektowa” 
nych zmian wielu artykułów ustawy, 

Dla bliższego rozważenia tej ważnej 
sprawy postanowiono gwołać spacjalne ze- 
branie na dzień dzisiejszy, 0 godz. 7.ej 
wieczorem. x) 


— Z Cechu majstrów fryzjerskich. 

W dniu 14 stycznia, t, j. w poniedzia* 
tok, r zypada 15ecie założenia cechu fry* 
zjerskiego, w celu uczczenia dnia tego od 
będzie się nabożeństwo w kościele Sw, Sta- 
nisława Kostki o godz. 10 rano Zarząd 
npreszą wszystkich ezłonków o zebranie się 
w lokalu, Ewangielicka 7, punktualnie o 
godz. 9 rano, skąd wyruszą Wszyscy do 
kościcła. 

— Poświęcenie lokełu. s 

W. nieczielę dnia 13-go stycznia r. b. 
o godz. 4-ej popoł. nastąpi uroczyste po- 
święcenie nowego lokalu chrześcjańskiej 
Sekcji kobiet przy rogu ulicy Rozwadow= 
skiej i Alei Kościuszki N 25. 

— Rowe pięciomarkówki niemieckie» 

Ukazały się w obiegu nowe 5 marków- 
ki niemieckiej kasy pożyczkowej. B8% one 
kolora madrego, na odwrotnej stronie zie- 
loneze, Na stronie modrej widuieje na 
prawo głowa niwieścia ukwiecona, Pod 
głowz wialka liczba 5. Po lewaj stronie 
mszy dwoma pasami modrymi u góry i 
g dolu napia Na stronie zielonej w rode 
ku korona i napisy, po rogach cyfra 5. 

— fRenerłusr Teatru Poiakiego. 

Dziś o godz. 7 i pół wieczorem „Złoty 
wiek rycerstwa”. 

Jatro o godz. 7 i pół w.eczorem „Złoty 
wiek rycerstwa”, 

— goperciuar Operetki, 

Dziś „Król skrzypków”. 

Jutro o godz. 3 popoł „Krysia Leśni- 
lanka*, wiecz. „Gdy dwoje się kocha“. 
'—2Zruchu kulinarnego 

Znana z wykwintnej kuchni i dobrego 
prowadzenia restauracja Hotelu Poiskiego, 


GAMA j i 
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e$tauracja 


p 


PIOTRKONGKA d. 


t jw sobotę, urządzać: 
pod kierunkism znanego skrzyska p, Rychierz3. 


W sobote zna- „Welifleisch" 


ny tradycyjny 
Kuchnia wykwintna, Ceny- przystępne. 


niź skóra 


No NOał 


Krzyżowe zelówii: 


BtarCzy, 


męzkie — — — Mb, 7—12, 
damskie — — — „ 5—7. 
dziecinne — m „ ĝ— 5, 


metodą ułatwioną 


udziela doświadczona nauczy- 
cielka 


5 Przy! muje: 
zastać można od 2 i pół do 4 i pół. Panó „ma p stenograiji polskiej od 20 stycznia. 
ki 1) front anów | anie trzymiesięczny 25 mb. 
Z omi m, oH piętro (9—1! d 6—8. || od godz. 5—6 w. 


Rodaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, 


znajduje się w hotelu „Contioestal™. 


stałe KONCERTY (trio) 


Początek koncertu o g..6.30 w 
a wieczo- 
rem; 


z 
lecz pruwdyiwa Bębowa skora, 
rreedwojęona, 
prywatnym i z rabatem kooperatywom jÓxi zap? 


„Bernard Bergman, 


Łódź, Piotrkowska 445 


lilnja gry irion) [Dre S. Lewkowicz|- 
_ (Choroby skóre I zewnętrzne 


KoustaniynowSska (2. 


Piotrkowska 3 z dniem 12 b. m. wprowa- 
dza stałe koncerty pod kierunkiem znane- 
go skrzypka p. Rychtera, 

Przy stosunkowo niskich cenach i do- 
brej muzyce, zakład ten może liczyć na 
powodzenie, zwłaszcza, że kierownik jego 
p. W. Rakowski umie zaspokoić fwy- 
bredniejsze żądania bywalców. 


Rozporządzenie policyjne, 


W porozumieniu z panem Gubernato- 
rem Wojennym wydaję na mocy $ 1 roze 
porządzenia pana Naczelnego Wodza na 
Wschodzie z dnia 22 marca 1915 w zwią- 
zku z $ 1 rozporządzenia pana Generał: 
Gubernatora z dnia 8 września 1915 i 
rozporządzenia z dnia 5 grudnia 1916 dla 
całego obwodu administracyjnego Cesar- 
sko-Niemieckiego Prezydjum Policji w 
Łodzi następujące rozporządzenie poii- 
cyjne: : 

$ 1. 


Rozporządzenie policyjne z dnia, 30 
sierpnia 1917, dotyczące wykazu cen, ar- 
tykulów codziennej potrzeby, mianowicie 
środków spożywczych i pastewnych, suro- 
wych ziemiopłodów, opału i oświetlenia, 
znosi się niniejszem. 


$ 2 

Rozporządzenie to policyjne nabiera z 
dniem jego ogłoszenia mocy prawne, 

Łódź, dnia 14 grudnia 1917 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Polic. 

podr. Lostrrs. 


Informacje „ukra ńskie” o prze- 
wrocie na Ukrainie. 


Lwowskie „Dilo“ przynosi szereg wia» 
domości o wyd:rzeniach tt» Ukrainie, awig- 
zanych z zaterziem między rządem prokla= 
mowznej republiki nkrańskiej a bolszawi= 
kami, oraz o«duoszacych się do. stosunku 
koalicji do Ukrainy, Między tymi wiade= 
mościami znajdujemy następujące 
Uwagi 


„Generalny sotreatarjat wojny (minister- 
stwo wojny) rządu ukraińskiego wydał spes 
cjalne zarządzenia ca do ochrony wstltow 
dnich prenie Ubrainy (s więe pranie wy- 
łącznie 2 Ro-ją), Na granicy foj ustawiono 
wojgia wszystkich rodzsjów broni i utwor 
tzona kardon wo skowy. Przekroczenie gra* 
nigy dazwolons jest tylko obywatelom re. 
publiki ukraińskiej, 

Wojakowe misja mocarstw 
siadły na stałe w Kijowie. 
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„Kiełbaskie, 


Zarząd: W. Rakowski, 
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Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowsziej 
Przyjmuje od 8—2 į od 4—%, 
Panie od 5—6. 


mR neomp ersa 
TEREUS 


Pierwsza 


woz! NF gf i nel 
ge(MTZBŚCJASA 
chorób zgbów i jamy ustne 
tersz Fierhiewięza Ma 
ró Ewangielickiej. 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Lezenie homeopatyczne. Od 9—6. 

TIORI TM NOWSZE 


Tori łęczycki 


do sprzedania 


Targowa 55. 


Stenogratka 


wicza 61, od podz. L ipół<?2 i pó! 1 7—9. 


-ganiznje komplety. 


Naczelnym wodzem wszystkich Bił un- 
kraińssich zamianowany został gen. Wo- 
łcdezenko, Ut:raiński generalny Sekretar= 
jat wejny otrzymał oświadczenia od dzie= 
alątego korpusu armji i od 4. zw, „Oodre* 
bnej armji” (ukraińskiej, Ża nie u:nają 
one autorytetu rządu bolszewickiego, i przyj- 
mują rozkazy tylko od rządu ukraińskiej 
republiki. QCzarnomorska ukraińska Rada 
wysłała krążownik „Merkury* do Odesy 
dla ochrony syokou w mi'ście i interes 
sów ukraińskich obywateli, U'sraiński mie 
nister wojny, Petlnra, wydał rozkaz do 
wojsk nkraińskich, aby mie spełniały Ża- 
dnych rozkazów i rozporządzeń ani bolsze» 
wiekiego generalissimusga Krylenki, ani 
komisarzy lndowych i bolszewiekieh komi» 
tetów, Jednorześnie Petlura wydał też 
odezwę do żołnierzy-Utraliców w pólno= 
cnych rosyjskich armiach, aby „wyzyskali 
swoje geograficzne. położenia wobec Pe- 
tersburga i na miejscu wstrzymali burzę, 
która ciągnia na U«rainę od strony Pe- 
tersburza*. 

EE ZEGRZE PE TOT WIET OZTOZE RPRTY TEP EN 


Ostatnie telegramy. 


Rada Regencyjna w Wiedniu. 


Dzisiaj Regenci zostali przyjęci przez 
cesarza Karola w Wiedniu; ks. Zdzisław 
Lubomirski przemówił do Cesarza. 
Z odpowiedzi cesarskiej notujemy na- 
stępujace zwroty: 

„Odpowiada naszym tradycyjnym 
sympatjom do Polski fakt, iż spóldzia- 
łamy przy odbudowie starego i pelnego 
chwały Królestwa Pols iego. 

W walce sprzymierzonych armji mię- 
dzy innemi o uwolnienie Polski -przyj= 
mowały czynny udział legjony 1 dały 
dowody wybitneso męstwa. 

Polski język f kultura były w Ce- 
sarstwie naszym otoczone zawśze, Opie“ 
ką, a polscy mężowie stanu spółdziałali 
w naszej pracy państwowej. 

Wzajemna ufność nadal będzie się roz- 
wijać, Naród polski będzie nadal szedł po 

rodze swego rozwoju wraz z mocarstwa» 

mi, którym swe państwowe odrodzenie 
zawdzięcza. Możecie Panowie liczyć na po- 
moc naszą i naszego narodu. 

Na Panów, Dostoni Panowie Regenti, 
spada wiełkie zadanie, jako na ,rzedstaw:= 
cieli: polskiej władzy zwierzchniej, 

Z Boską pomocą, tusze, wywiążecie kię 
dobrze z obowiązków Waszych, 

Powiedzie si; Wasze wielkie partyjoty= 
czne Gzieło, a Polska stanie się kwitną+ 
cym państwem, ostoją pokoju i cywilizacji 
na wsachodzia.* 
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wych kandydatów i 


ko przy tlicy 


" poprz. oficyna I piętro, 
Rady m, Łodzi or- 


Kurs 


Zapisy Sienkic- Ceny state, 


nP EE, 


VY =jel 
do pieców, kuchni £ centralnego O- 
grzewania zastarić mogą tylko 


Brylciety 


to fowo. Sprzedaż wyłączna: Piotr- 
kowska 92 w podwórzu. 


(ła (oC NNILZNA 


w Łodzi, Pańska 9. 


budowłany, 
elektrotechniczny. 
Warunki przyjęcia udziela kąncela= 
rja codziennie od 3—5. Zapis no- 
kandydatex 
przyjmuje kancelaria. 


Ne kupujcie resztek 


j się nie przekonacie, że najtaniej 
: hurtowo i detalicznie l najpiękniejsze towary nabyć można tyfa 


Dzielnej 54 m, 4. 


jak: na bluzki i suknie demskłe 
i mąsiie kostiumy orsz gzewio” 
tg, ksoriy, bostony, trap, różne 
karohsny I esigi iinne modnę towary! 


M 11. 


Po przyjęćiu u J. C Mości ezłonkow!e 
Rady prżyięci byli na audjencji u J, © 
Mości Cesarzowej, 


Trybuna? rewolueyjay w Rosji. 


Utworzony został w Petersburgu try- 
bunał dla spraw  polityczno-kryminalnych 
ina czele tej instytucji postawiono czlo- 
wieka o polskiem nazwisku, p. Koztow= 
skiego, 

Sąd mieści się w pałacu w. ks Miko- 
łaja Mikołajewicza na Piotrowskiej Na- 
bereżno|. 

Komplet sądzących wybrano z sześciu 
osób: trzech żołnierzy i trzech robotni- 
ków. Prezesem tego sądu został robotńik, 
Żukow. 


Zastanawiano się, jaką sprawę wyst- 
nąć na pierwsze miejsce.  Oiwarciu tego 
sądu bowiem chciano dać zarazem uro» 
czystą i symboliczną szatę. Z początku 
myślano o hrabinie Paninej, aresztowanej 
za ukrycie pieniędzy rządowych. Ale zde- 
cydowano, że oskarżona nia miała jeszcze 
dość czasu, aby przygotować się do obro- 
ny. Potem była mowa o Puryszkiewiczu, 
Myślano również o poruczniku Bulatowie, 
który dopełnił szeregu samowolnych rewi- 
zji, 


Pierwsze posiedzenie sądu wyznaczono 
na 24 grudnia. Zarządzający „ugołowno- 
politiczeskim oddieleniem*, Kozłowski, 0- 
głosił, że, wobec zgody hr. Paninej, jej 
sprawa wejdzie pod rozbiór. 

Na salę wydano bilety, na których wy- 
drukowano informację, że w razie odłoże- 
nia sprawy b dą one ważne i w drugim 
terminie, Jakoż odłożono ją istotnie. 

W „Naszym Wieku* znajdujemy opis 
sali sądowej: Znaczną część mebli zebra- 
no tu z rozgromionego sądu okręgowego. 
Więc stół w formie łuku, obity czerwo- 
nym safianem. Fotele stare, zaczerpnięte 
z wiełkoksiążęcego pałacu, machonie z 
bronzami, Na szli krzesła dla publiczno* 
ści, na lewo ława dla oskarżonych, na 
prawo miękka otomana dla wyborowej pu- 
błiczności, Osobny stolik dia prasy, 0- 
sobny i dia komendanta pałacu. 
Publiczność zebrana składała się prze- 
ważnie z adwokatów, Było jej do stu 
osób. Woźni nowego sądu, to dawni wo- 
żni sądu okręgowego, Sprawę odłożono 
z powodu zepsucia się Światła elektrycz- 
nego, 


Zawiadomienie. 


W cefu zaoszczędzenia światła Biuro moe z dn 
22 ub. m. czynne jest od 9 rano bez przerwy, lecz 
tylko do gzdzimy 6 wieczora 


MLERSAŃDER GERSZORF 


Honsulent Prawny. 
Piotrkowska X 84, 


z > 


(głoszenia drobno. 


AKUSZENKA Z ORAL 


M 199 m. © 


UhłopiBe 


ma polrzebny. 


rśarchew 


maje. Piotrkowska 
= z oe 
na praktykę do biura z 
ładnym charakterem pis- 
tadwańska 0—i4, 
biała na ćwiartki. 
Głowa 22. 
paz 
swyny w Łodzi ZzniaU reperas 
cyimy garderoby używanej; przerabią, 
micije, odświeża, czyści, pierze chemicznie 
i fańbuje garderobę męska. Róboly wyko- 
nywa starannie, szybko i tanio, Poleca 
Sortownia Chrześcjańska Pictrkorsska 


FE 172. 
sprzedaję po ceme KOÓSZIU 


Meble Orla 3. Słolarnia 
Nauczycielki, pian — ycie. 


wawczynie bony—pielę«niarki, ochroniar” 
ki; wykwal fikowanych rządców-agrono- 
mów i gospedynie poleca Pierwsza- 
rzędne Biuro paduycgicznosr" 

komendrcyjne Ludwińskiej; 
Piotrkowska 159. 


nutynowana sposabia do szkół. 

konwersacja francuska. Widzewska 78-5, 

pone Kubicki zgubił paszport nie- 
miecki, wydany w Łodzi. 

=æ 

erena Mat:lsha, Bankowa ll, zgubiła 


— 
- 


rz Gaia 
natczycielwa przy- 


książeczkę zapomogową, wydaną z 
Kuratorjam Obywatelskiego, Konstanty- 
nowska 29 


pa iina Wolska zgubiła (tdk nie- 
Ymiecki, wydany z gm. Priiszkowskiej 


ow. Łaskiego, 
zn 
ładySław STemiński zgubił paszport 


dan Łodzi za M 40814 19/8 
1915 a y w © Sri Ji 


Na maszynie rotacyjusj w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8 


